
Stanisław Mędala

"Hoheit in Niedrigkeit. Johanneische
Christologie im Prozess Jesu vor
Pilatus (Joh 18, 28-19, 16a)", Rosel
Baum-Bodenbender, Würzburg 1984
: [recenzja]
Collectanea Theologica 56/1, 173-175

1986



R E C E N Z J E 173

s ta n u  zew nętrznego , lecz o u w y d a tn ien ie  duchow ego p o w o łan ia  Bożego. T ak  
w ięc m ałżeństw o  n ie  s tan o w i p rzeszkody  do rea liz ac ji p o w o łan ia  Bożego an i 
też bezżeństw o sam o w  sob ie n ie  p rzed s taw ia  w arto śc i zbaw czej (jak  o b rzeza­
n ie  i n ieobrzezan ie). J e d n a k  bezżeństw o, k tó re  zo sta je  dobrow oln ie  w y b ran e , 
po ro zw ażn e j ocenie w a ru n k ó w  zew n ę trzn y ch  i w ew n ę trzn y ch , s tan o w i szansę 
w  re a liz a c ji p o w o łan ia  ch rześc ijań sk iego  (jak  d la  n iew o ln ik a  szansę  s tan o w i 
w yzw olenie).

B au m ert zw raca  uw agę, je  d la  późniejszego czy te ln ik a  1 K or 7 sy tu a c ja  
leżąca  u podłoża tego  te k s tu  je s t obca, d la tego  is tn ie ją  tru d n o śc i w  od czy ty ­
w a n iu  za rów no  g łów nego w ą tk u , jak  i w ą tk ó w  ubocznych . J a k o  uboczne te n ­
d en c je  w  1 K or 7 a u to r  w sk azu je : w yrozum ia ło ść  P a w ła , jego pedagogiczne 
podejście  do a d re sa tó w  (w rozm ow ie ze s ta rszy m i liczy  n a  ich  rea lizm  życio­
w y, w  rozm ow ie  z m ło d y m i jednoznaczn ie  i zdecydow anie  su g e ru je  rozw iąza ­
nie). tro sk a  o w za jem n e  zrozum ien ie .

K siążk a  .B au m erta  s tan o w i k o pa ln ię  w iadom ości o języ k u  środow iska  P a ­
w iow ego. W sw ych  b ad a n ia c h  sem an ty czn y ch  te k s tu  1 K or 7 a u to r  dochodzi 
do w n iosku , że P aw e ł trz y m a  się rea lió w  życia  codziennego i n a św ie tla  je  
w  d u ch u  w ia ry  ch rześc ijań sk ie j, k tó re j is to tą  je s t św iadom ość p o w o łan ia  do 
życia w  łączności z C h ry stu sem .

D ru g a  część ro zp raw y , z aw ie ra jąca  cz te rn aśc ie  ek sk u rsó w  filo logicznych, 
s tanow i p o d staw ę  do now ego o d czy tan ia  te k s tu  Paw iow ego . Z n a jd u ją  się tu  
n a s tęp u jące  zag ad n ien ia : ka lo n  z ce low nik iem  (s. 351—354), g u n a ika  eh e in  — 
k ta s th a i  (s. 355—358), suggnôm ê  (s. 359—363), th e ló  (s. 364—409), m en e tö  en  
'δ  e k lê th ê  (s. 410—419), deo — luó  (s. 420— 425), th lip s in  te  sa rk i ehe in  (s. 426— 
430). ka iros su n es ta lm en o s  (s . 431—444), h ra s th a i z b ie rn ik iem  (s. 445—452, p a -  
ragei (s. 453—478), m e r im n a n  — m e m e ris ta i  (s. 479—504), aperispastbs  (s. 505— 
518); 'u p era km o s  (s. 519—523), 'ou tos  — to u to  (s. 524—542).

To pob ieżne  p rzed s taw ien ie  u jęc ia  to k u  m yśli P a w ła  w  1 K or 7 przez 
B a u m e rta  n ie  w y cze rp u je  b y n a jm n ie j tre śc i ro zp raw y  i now ych  e lem en tów  
w  in te rp re ta c ji zaw iłych  w ypow iedzi A posto ła . Może je d n a k  n ie  w szystk ie  w y ­
n ik i b a d a ń  są  ta k ą  now ością , ja k  su g e ru ją  w yw ody  a u to ra , gdyż n ie  k o n su lto ­
w ał on w ie lu  w arto śc io w y ch  op raco w ań  zw iązanych  z 1 K or 7 (np. n ie  uw zg lę­
dn ił an a lizy  sem an ty czn e j 1 K or 7,31, k tó rą  podał A. V i n c e n t  C e r n u d a ,  
E nganan la  oscuridad  y  el m u n d o , E stud ios B iblicos 27, 1968, 153—175, 215—232, 
zwł. s. 226— 231; n ie  zn a  tak że  a r t .  J . M u r p h y - O ' C o n n o r ,  W o rks  W ith o u t  
Foith  in  I  Cor., V I I , 14, R evue B ib lique 84, 1977, 349—361). J e d n a k  sam a  m e­
to d a  b a d a ń  je s t ze w szech  m ia r  godna uw ag i. D a je  o n a  ob iek tyw n ie jsze  i do ­
k ład n ie jsze  w n ik n ięc ie  w  to k  rozu m o w an ia  A posto ła , n iż  to  było  m ożliw e p rzy  
s to sow an iu  do tychczasow ych  m etod .

N ależy n ad m ien ić , że n ie  je s t to  p ie rw sza  p u b lik a c ja  B a u m e rta  n ap isan a  
ta k ą  ynetodą, bo zastosow ał ją  ju ż  w  sw ej ro zp raw ie  d o k to rsk ie j p t. T äg lich  
sterben  u n d  a u fe r s te h e n  (M ünchen  1973), w  k tó re j w y k azu je , że 2 K or 4,12—5, 
10 n ie  z aw ie ra  n a u k i o rzeczach  o s ta tecznych  w  śc isłym  znaczeniu , ja k  p o ­
w szechn ie  się  in te rp re tu je , lecz „obrazow e pouczen ie  A posto ła  o tym , co dzie­
je  się ju ż  «teraz»·: codzienne uczestn iczen ie  w  śm ie rc i C h ry s tu sa  P a n a  p ro w a ­
dzi stopn iow o  do u d z ia łu  w  Jego  n iezn iszcza lnym  życiu, k tó reg o  n ie  p o tra f i 
zn iw eczyć n a w e t n asza  śm ierć  b io log iczna” (ks. B i e d a ,  rec . w  Coli T heol 45, 
1975, fasc. 4, s. 231).

k s . S ta n is ła w  M ędala  C M , W arszaw a

Rosel B A U M -B O D EN B EN D ER, H oheit in  N ied rig ke it. Johanneische  C hris to lo ­
gie im  P rozess J e su  vo r P ila tu s (Joh 18,28— 19,16a), W ü rzb u rg  1984, E ch te r 
V erlag , s. X I +  394 (F orschung  zu r  B ibel, t. 49).

C elem  n in ie jsze j m onografii, p rzed s taw io n e j ja k o  ro z p ra w a  d o k to rsk a  n a  
W ydziale T eologicznym  U n iw ersy te tu  J a n a  G u ten b e rg a  w  M oguncji, je s t u k a ­
zan ie  d rog i w y jśc ia  z im p asu  w  trw a ją c y c h  od la t  d y sk u s jach  n a  te m a t is to ­
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ty  teo log ii Jan o w e j, k tó rą  w  zasadzie  m ożna sp row adzić  do ch rysto log ii. O d­
czy tan ie  m y śli ch ry sto log icznej c z w a rte j E w an g elii w iąże się bow iem  z c ią ­
g le  d y sk u to w an y m i zag ad n ien iam i do tyczącym i je j c h a ra k te ru  lite rack ieg o  
i pod łoża h is to ryczno -re lig ijnego . W  k w estia ch  lite ra c k ic h  pog lądy  egzegetów  
o scy lu ją  m iędzy  h ipo tezą  źródeł a h ip o tezą  tr a d y c ji Jan o w e j. W  b a d an ia ch  
pod łoża  h is to ry czn o -re lig ijn eg o  op in ie  egzegetów  w a h a ją  się m iędzy  w sk azy ­
w an iem  zależności od gnozy a  u w y d a tn ia n ie m  k o rzen i ju d a is ty czn y ch  s ta n o ­
w iący ch  k o n ty n u a c ję  S ta reg o  T es tam en tu . N a d y sk u s je  dotyczące ch rysto log ii 
Ja n o w e j p rzem ożny  w pływ , p rz y n a jm n ie j n a  uczonych  o b sza ru  języ k a  n ie ­
m ieckiego, w y w ie ra  k o n tro w e rs ja  m iędzy  R. B u l t m a n n e m  a  E.  K ä s e ­
rn a  η  n  e m . S pó r m iędzy n im i b ie rze  począ tek  w  w y ja śn ia n iu  k luczow ego 
zd an ia  w  P ro logu , k tó ry m  je s t J  1,14. W edług  B u ltzm an n a  a k c e n t p a d a  n a  
p ie rw szą  część zdan ia  („Słowo s ta ło  się c ia łem ”), k tó ra  s tan o w i g łów ny  te m a t 
ch ry s to log ii c zw arte j E w angelii: u k ry w a n ie  się Boskiego O b jaw ic ie la  w  ciele 
ludzk im . N a to m ia s t w ed ług  K äsem an n a  ak c e n t w  P ro logu  p a d a  n a  d ru g ą  część 
zd an ia  („og lądaliśm y Jego  ch w ałę”), k tó ra  s tan o w i p rzew odn i m o tyw  teologii 
Ja n o w e j: ch w ała  O b jaw icie la .

O dpow iedź n a  p y tan ie  o tre ść  i pochodzenie  ch rysto log ii Ja n o w e j s ta ra  się 
a u to rk a  dać n a  p rzy k ład z ie  w szech stro n n e j an a lizy  opisu  p ro cesu  Je z u sa  p rzed  
P iła te m  (J 18,28— 1 9 ,16a), gdyż u zn a je  ona  tę  p e ry k o p ę  za p u n k t zw orny  całe j 
c zw arte j E w angelii. W ykazu je  ona  p rzy  tym , że tak że  now sze s tu d ia  pośw ię­
cone te m u  frag m en to w i o scy lu ją  c iąg le  m iędzy  u ta r ty m i od la t  a l te rn a ty w n y ­
m i p o g ląd am i n a  te m a t ch ry s to log ii Ja n o w e j i je j genezy. A u to rk a  b ie rze  pod 
uw agę zw łaszcza ana lizę  h is to rii tra d y c ji i red ak c ji w  opisie m ęk i C h ry stu sa  
u Ja n a , k tó rą  p rzep ro w ad z ił A. D a u e r  (M ünchen  1982) i F . H a h n  (Z ü­
r ic h  1970). W św ie tle  ty ch  b a d a ń  g łów ny  p ro b lem  sp ro w ad za  się do w sk azan ia  
re la c ji m iędzy  w ła sn ą  tra d y c ją  Ja n o w ą  a  tr a d y c ją  synop tyczną, ab y  określić  
szczególny a k cen t ch rysto log ii Jan o w e j.

W  p rzec iw staw ien iu  do D au era , k tó ry  w  p rocesie  p rzed re d a k c y jn y m  do­
p a tru je  się  w p ły w u  tra d y c ji syn o p ty czn e j n a  u fo rm o w an ie  się tr a d y c ji J a n o ­
w ej, a u to rk a  dow odzi, że n ieza leżn a  tr a d y c ja  Ja n o w a  zosta ła  z re in te rp re to w a - 
n a ,w  św ie tle  tr a d y c ji sy n op tyczne j dop ie ro  w  p rocesie  re d a k c y jn y m  d o k o n a­
n y m  przez  ew angelistę . W  p rzec iw staw ien iu  do H ah n a , k tó ry  p rz y jm u je  za­
sadniczo  h ipo tezę  B u ltm an n a , że w  opisie m ęk i Jezu sa  c zw arta  E w an g e lia  k o ­
rz y s ta ła  ze źród ła  zbliżonego do p rzek azu  synoptycznego , B au m -B o d en b en d er 
w y k azu je , że czw arta  E w angelia  o p ie ra  się n a  tra d y c ji Jan o w e j, k tó ra  p rz e ­
k azy w a ła  opis m ęk i Jezu sa  w y ra ż a ją c y  ch rys to log ię  chw ały .

N a p ra c ę  sk ład a  się  w stęp  s ta w ia ją c y  p ro b lem  i w sk azu jący  m etodę  jego 
ro zw iązan ia  (s. 1—21), osnow a złożona z cz te rech  rozdzia łów  (s. 23—348), po d ­
su m o w an ie  w y n ik ó w  p ra c y  (s. 349—359), an ek s  p o d a jący  g reck i te k s t opisu  
p ro ce su  Jezu sa  p rzed  P iła te m  (s. 363— 366) i w ykaz  b ib lio g ra fii (s. 367—394). 
P ra c ę  pop rzedza  słow o w stęp n e  (s. I), sp is tre śc i (s. I I I—IX ) i w ykaz  sk ró tów  
(s. X —X I).

R ozdział p ierw szy  p t. A na liza  fo r m y  i u k ła d u  opow iadania  o procesie  J e ­
zu sa  p rzed  P iła tem  (s. 23—96) pośw ięcony  je s t an a liz ie  e lem en tó w  fo rm a ln y c h  
i treśc io w y ch  p e rykopy , czyli tokow i m yśli w  poszczególnych s ied m iu  sce­
n a c h  i ich  m ie jscu  w  ca łym  o p ow iadan iu . A u to rk a  k o rzy s ta  z in s tru m e n ta ­
r iu m  w spó łczesnej teo rii l i te ra tu ry , a b y  w ykazać, k tó re  e lem en ty  w  opow ia­
d a n iu  zosta ły  w pro w ad zo n e  św iadom ie, a k tó re  e lem en ty  pochodzą z tra d y c ji. 
Z  ty c h  an a liz  w y n ik a , że ca łe  w y d a rzen ie  k o n c e n tru je  się  w okół „osi ch ry ­
s to log iczne j” ; sceny , w  k tó ry c h  Jezu s d o m in u je , n a b ie ra ją  szczególnego św ia ­
tła  i o strości. W  te n  rd zeń  ch rysto log iczny  są  w staw io n e  w ypow iedzi p ro w a ­
dzące to k  n a rra c y jn y . Jezu s  p rze s łu ch iw an y  przez  p o g ań sk i sąd  p a ń s tw a  
rzy m sk ieg o  je s t z jed n e j s tro n y  na jw y ższy m  św iad k iem  p raw d y , zesłanym  
z „góry” O b jaw icie lem  i escha to log icznym  Z baw cą, z d ru g ie j zaś s tro n y , u b i­
czow any  i c ie rn iem  uko ro n o w an y , je s t rów nocześn ie  od rzucony  i poniżony.

R ozdział d ru g i p t. B adan ie  h is to r ii p o w stan ia  opow iadania  o procesie  J e ­



zu sa  p rzed  P iła tem  (s. 97—231) o b e jm u je  trz y  zagadn ien ia : k ry ty k ę  lite ra c k ą  
opow iadan ia , p o ró w n an ie  opo w iad an ia  z odpow iedn im i e lem en tam i tr a d y c ji sy ­
no p ty czn e j i sfo rm u ło w an ie  h ipo tezy  n a  te m a t po w stan ia  opisu  Janow ego . K ry ­
ty k a  li te ra c k a  p e ry k o p y  p ro w ad z i do s tw ierd zen ia , że a k tu a ln e  opow iadan ie
0 p rocesie  Jezu sa  p rzed  P iła te m  sk ła d a  się z dw óch w a rs tw  tra d y c ji : w czesno- 
jan o w e j tr a d y c ji A  jak o  zw arteg o  kom p lek su  n a rracy jn eg o , p rzypuszcza ln ie  
zredagow anego  n a  p iśm ie, o raz  późn ie jsze j w a rs tw y  n a r ra c y jn e j B, k tó ra  p rze ­
ję ła  w cześn ie jsze  op o w iad an ie  (w ars tw ę  A), poszerzy ła  je  i u trw a liła  w  a k tu a l­
n e j fo rm ie . P o ró w n an ie  tra d y c ji i re d a k c ji Jan o w e j z p rzek azam i synop tycz­
n y m i p ro w ad z i do k o n s ta ta c ji, że w a rs tw a  A  je s t n ieza leżna  od tr a d y c ji sy ­
n o p tyczne j. N a to m iast tra d y c ja  synop tyczna, ju ż  w  fo rm ie  p isem nej, zo stała  
w y k o rzy stan a  p rzy  o sta teczn e j re d a k c ji opow iadan ia .

R ozdział trzec i p t. A k c e n ty  teo log iczne p rzed red a kcy jn eg o  opow iadania
1 ko ń c o w y  k s z ta łt  r e d a k c y jn y  p rocesu  Jezu sa  p rzed  P iła tem  w  E w a n g elii Jana  
(s. 233— 288) w zm acn ia  h ipo tezę  a u to rk i postaw io n ą  w  d ru g im  rozdzia le . A u to r­
k a  s tw ie rd z a  tu , że obydw ie  w a rs tw y  są  n asy co n e  w ypow iedz iam i teo log icz­
n y m i (ch rysto log icznym i) P rz e d re d a k c y jn a  w a rs tw a  tr a d y c ji (A) zaw ie ra  
„ch rysto log ię  d o sto jeń s tw a” (H oheits -C hris to log ie ): Jezus s to jący  p rzed  P iła tem  
n a w e t w  godzin ie  pon iżen ia  je s t p rzed s taw io n y  w  p e łn i d o s to jeń s tw a , jak o  
eschato log iczny  O b jaw ic ie l i św iad ek  p raw d y , jak o  T en , k tó ry  p rzychodzi ze 
s fe ry  Bożej, żeby  ludziom  zag u b io n y m  w  ty m  św iecie  p rzy n ieść  posłan ie  
z ca łk iem  innego  św ia ta , św ia ta  p raw d y , św ia tła  i życia ; „Ż ydzi” re a g u ją  je d ­
n a k  n a  Jeg o  św iadec tw o  o d rzu cen iem  i w y d an iem  Go n a  śm ie rć  k rzyżow ą. 
D osto jeństw o  i ch w ała  Jezu sa  n ie  kończy  się  je d n a k  n a  p on iżen iu , lecz n a  
w yw yższen iu  i pow rocie  do O jca.

T a  je d n o lin ijn a , a le  d la tego  p o d a tn a  n a  n iezrozum ien ie  k o n cep c ja  ch ry ­
sto log iczna zosta je  p rze ro b io n a  w  w ars tw ie  re d a k c y jn e j (B) w  ta k i sposób, 
żeby  uw y d a tn ić , iż p e łn y  godności O b jaw icie l b y ł rów nocześn ie  upokorzonym , 
sp o n iew ie ran y m  i c ie rp iący m  człow iek iem . E lem en ty  te  w  w a rs tw ie  re d a k c y j­
n e j zo sta ły  w pro w ad zo n e  z tr a d y c ji  synop tyczne j (zwł. 18, 39— 19, 6).

R ozdział c zw arty  p t. W y k o rzy s ta n ie  w y n ik ó w  badań  d la  p ro b lem u  h is to -  
ryczn o -re lig ijn eg o  sk la sy fik o w a n ia  E w angelii Ja n o w e j (s. 189—348) zaw ie ra  n a ­
s tę p u ją c e  zag ad n ien ia : ocena  p y ta n ia  o duchow e środow isko  E w angelii J a n a  
w  do tychczasow ych  b ad an ia ch  (p rze jęc ie  i k ry ty k a  m yśli g n o sty ck ie j, zako rze­
n ien ie  w  tr a d y c ji s ta ro te s tam en ta ln o -ży d o w sk ie j, p rzeo b rażen ie  m y śli ch rześc i­
ja ń s k ie j p rzez  „gnozę”), p ro b lem  począ tk u  „gnostycyzm u”, sp o strzeżen ia  d o ty ­
czące w łaśc iw ości ró żn y ch  w a rs tw  w  p rzek az ie  Jan o w y m  o raz  n a su w a ją c e  się 
p rzypuszczen ie . A u to rk a  p rzypuszcza , że in te rp re ta c ja  tr a d y c ji  Ja n o w e j w raz  
z ro zw o jem  ch rześc ijań s tw a  szła w  k ie ru n k u , k tó ry  późn ie j p o jaw ił się jak o  
gnostycyzm . T ra d y c ja  Ja n o w a  n ie  re p re z e n tu je  jed n ak  gnozy, a le  konieczność 
re in te rp re ta c j i  te j tr a d y c ji  w sk azu je , że w  koście le  Jan o w y m  m am y  do czy­
n ie n ia  z p rocesem , k tó ry  m ożna  n azw ać  „p regnostycyzm em ”. R e d a k c ja  c zw ar­
te j E w angelii, k tó rą  na leży  p rzy p isać  ew angeliśc ie  jak o  w łaśc iw em u  au to row i, 
je s t  św iad ec tw em  w y siłk u  pow iązan ia  Janow ego  p rzek azu  w ia ry  z dzie­
dz ic tw em  K ościo ła  pow szechnego . W  te j  re d a k c j i ch ry s to lo g ia  ch w a ły  zosta je  
z re in te rp re to w a n a  i z in teg ro w an a  z ch ry s to log ią  un iżen ia  z w y dźw ięk iem  ek le ­
zjo logicznym . P ro ces re d a k c y jn y  czw arte j E w angelii w sk azu je  rów nocześn ie  
n a  genezę k an o n u  N ow ego T es tam en tu , k tó ry  po legał n a  u jęc iu  w  je d n ą  ca ­
łość ró żn y ch  fo rm  p rzek azu  w ia ry  aposto lsk ie j.

R ecenzow ana  k s iążk a  s tan o w i m odelow ą ro zp raw ę  ak ad em ick ą  w ed ług  
w ym ogów  w spó łczesnej m etodolog ii b ib lijn e j w y p raco w an e j do b a d a ń  teologii 
czw arte j E w angelii. W yn ik i p ra c y  n ie  są  w p raw d z ie  z a sk ak u jące , gdyż w  n o ­
w szych  s tu d ia c h  coraz częściej sp o ty k a  się w n io sk i idące w  ty m  k ie ru n k u , a le  
ze w zg lędu  n a  dok ładność  w  u d o k u m en to w an iu  ty ch  w n iosków  p ra c a  s tan o w i 
pow ażny  k ro k  n ap rzó d  w  b ad a n ia c h  czw arte j E w angelii.
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